N” 104. 


ROK 1836. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
Kkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. r 
Jutro Domicelli Panny. 


PIĄTEK 6 MAJA. 


Zaliczenie na trzy miesiace Zip. 40 
miesięczne zip. 4. 
IMIONA SEAWIANSKIE, 
Jutro Ludomila, 


OBSERWACYE Mr ir LOAST ICZNE. 
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Część Urzędowa 
Nro 831. 

TRYBUNAŁ PIERWSZEJ INSTANCYT, 
Wolnego Niepedlegiego i ścisie Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W myśl artykułu 770 kodexu cywilnego 
wzywa sukcessorów po niegdy Stanisławie 
Skupniewskim w dniu 2 grudnia 18347r. w 
Krakowie bez potomnie zmarłym, gdziekol- 
wiek znajdować się mających, aby w ciągu 
miesięcy trzech, od dnia niniejszego ogłoszee 
nia rachując z dowodami służącego im pra- 
wa spadkowego po Stanisławie Skupniewskim 
do Trybunału I Instancyi Wolnego Miasta 
Krakowa zgłosili się, po upłynieniu bowiem 
go -terminu spadek rzeczony za bezdziiedze 
czny uznany zostanie, 


Kraków dnia 21 kwietnia 1836 r. 


K. Hoszowskt. 
(2r.) Librowski, Sek, Tryb. 


ORWIESZCZENIE, 
W dniu 11 maja r. b. o godzinie 10 rannćj 
-W kancelłaryi sekwestratora rządowego przy 


ulicy Floryańskiej w domu pod L. 412 odby- 
wać się będzie publiczna licytacya, na wy- 
dzierżawienie 4letnie kamienicy o 2 piętrach 
pod L. 253 przy ulicy Gołębiej sytuowanej 
w drodze exekucyi administracyjnej zajętej, 
na czas od 1 lipca 1836 do ostatniego czer- 
wca 1840, cena szacunkowa rocznie zł. 770; 
o warunkach do licytacyi można się każdego 
czasu w kancellaryi sekwestratora dowiedzieć. 
Chęć przeto licytowania mający w vadium zl. 
77 tudzież gotową do złożenia na opłacenie 
zaległości rządowej, kwotą zł. 950 zaopatrze- 
ni, na dnia i miejsca wyż oznaczonćm znaj- 
dować się zechcą. 


Kraków d. 22 Kwietnia 1836 r. 
(Ir.) Konstanty Fialkowski sek. rząd. 


| E 


— Kraków. — 


Wznawiając starodawną instytucyą Towa- 
rzystwo strzeleckie rozpocznie swoje tegara- 
czne poprzednie cwiczenia w strzelnicy Łob- 
zowskiej na dniu 8 maja t. j. w przyszłą nie- 
dzielę po południu. 


` 


— Ze Lwowa. — 

Dowiadujemy się z prywatnych ` wiadomo- 
scil, że p. Lipiński d. 14 kwietnia z Paryża 
do jLondynu odjechał, nie chcąc w stolicy 
Anglii zaniedbać zwyczajnej pory koncer- 
tów. (G. L. 
— Z Wićdnią — 

W Dzienniku urzędowym gazety Wiedeń- 
skićj zd. 27 kwietnia umieszezony jest okolnik 
c. k. rządu krajowego w Arcyxięstwie Au- 
stryjackiem po niżej Anizy datowany w Wie- 
dniu pod d. 7 kwietnia, a w którym do po- 
wszechnćj podano wiadomości, że koronacya 
N. Cesarza Jego mości na króla, a N. Cesa- 
rzowej Jejmości na królowę Czech, poprze- 
dzona składaniem hołdu odbędzie się w Pra- 
dze w pierwszej polowie miesiąca września 
r. b. 


nionem Arcyxięstwie członków Stanów cze- 


Wezwano przytem bawiących w pomie- 


skich, ażeby się tym końcem stawili na czas 
oznaczony do Pragi. (G. L.) 
— Dnia 11 kwietnia. — 

Rząd zajmuje się teraz powszechną re- 
dnkcyą wojska; do 15,000 koni ma bydź sprze- 
danych, a piechota blizko do połowy zmniej- 
szoną. Przed końcem b. m. prace około że» 
lazoej kolei z tąd do Bochni rozpoczną się 
i najdalej w trzech latach ukończone będą. 

— Z Paryża 21 Kwietnia. — 

Nowy romans Przecznica napisany przez 
Jules Janin znalazł tak licznych czytelników, 
że j:ź drugiego duia po wyjściu z pod pras- 
sy przystąpiono do powtórnego wydania! 


Zdobycie warownego miejsca Lequeitio 
przez karlistów zdaje się potwierdzać we- 
dlug poźwiejszych wiadomości. 

Kabrera mszcząc się ciągle śmierci mat- 
ki wydał rozkaz; ażeby wszystkich schwyta- 
nych krystynistów, zamordować, a ci uży- 
wając prawa odwetu, każdego ujętego kar- 
jiste rozstrzelają. 
powtarzają się prawie codzień; czasem po 
kilkadziesiat osób pada ofiarą zemsty i od- 


weit, 


Sceny tych okrucieństw 


440 — 


Zdaje się że Zjednoczone Stany Ameryki 
północnćj otrzymają od cesarza Marokańskic- 
go pozwolenie założenia osady na morzu śró- 
dziemnem, co bardzo niepokoi niektóre mocar- 
stwa europejskie. Układy są blizkie końca i 
osiągną cel zamierzony, gdyż amerykanom nie 
brakuje pieniędzy a afrykański Władca do- 
znaje wielkiego niedostatku. 


— Dnia 23 Kwietaia. — 


Onegdy wróciła królowa francnzów z xięe 
ciem Joinville i xiężniczkami z Bruxelli. 


Izba deputowanych zajmuje się ciągle pro- 
jektem do nowego prawa celnego. 


Dziś rozeszła się pogłoska o śmierci hr. 
Peyronet. 


Wczoraj stawiono przed sąd wojenny 7 
obwinionych podofficerów o zamach na oba- 
lenie rządu knowany. 


Na giełdzie mówiono dziś, że rząd fran- 
cuzki poszle 8000 ludzi, 1000 koni i 3 bate- 
ryeartyleryi dła wzmoenienia legii cudzoziem- 
skiej w Hiszpanii. Przednia straż jenerała 
Kordowy napadnięta od 4 batalionów i trzech 
szwadronów karlistów pod Minano ścigała ich 
aż do Luco, zabiwszy i zabrawszy w niewo- 
lą sto kilkadziesiąt ludzi.  Dywizya jenera- 
ła Evans przybyła do Santander z kąd się 
uda do St. Sabastian i Ernani dla zajęcia 
portu. Jenerał Kordowa na czele 8000 kor- 
pusu przybył dnia 17 z. m. do Puenta la Rey- 
na, gdzie miało przyjść do korzystnej dla 
krystynistów bitwy; szczegółyniewiadome. GPS 

— Z Londynu 21 Kwietnia — 

Dzienniki tutejsze powstają na prawe cel 
ne francuzkie, zarzucając panom Thiers i 
Passy, że się wcale nie znają na rzeczy. 

Z początkiem lata wypłynie flota na imo» 
rze i jak się zdaje, popłynie ku wschodowi. 
— Danija 11 Kwietnia, — 

W Gliickstadt rozeszła się pogłoska, że 
przedsiebierczy anglicy zainyślają zaprowa- 
dzić z tąd do portu wschodnio-morskiego kos 
leje żelazne, ażeby tym sposobem drogę na 
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wspomnione morze skrócić i oszczędzić opła- 
ty celnej. Przedsięwzięcie to nader ważne 
pod względem handlowem, a bardziej je- 
szcze wojennym, jest bardzo podobném do wy- 
konania. GPS, 
— Stambuł — 
Gazetta di Zara donosi z Bosnii pod d. 


7m kwietnia, że wtamtejszym baszalikacie 


spokojność bynajmniej przywróconą nie została. 
Kupy powstańców wcale się nie pomniejszy- 
ły, łecz powiększają się raczej przez przy- 
bywanie nowych zasiłków z Horwacyi ture- 
ckiej. Planem ich jest uderzyć na Sera- 
jewo. 

Taż gazeta pisze dalej z Signu (w Dal- 
macji austryjackiej) pod d. 9 kwietnia: W tej 
chwili Firdus Beg (naczelnik tureckiej siły 
zbrojnej) w pięć koni i z niewielą bagaża- 
mi, przestrzegając wszelkie przepisy zdro- 
wia, przybył przez c. k, szpital w Han, a es- 
kortująca go pikieta, zlożona z kilkunastu 
Żołoierzy c. k. 7go pulku strzelców i z kil- 
kunastu pandurów przekonywała, że Firdus- 
Beg jeszcze d. 6 i 7go zamyslał na wielu 
miejscach przejść przez granice austryjacką, 
lecz że powstańcy odcięli mu wszystkie przy- 
stępy. Udało mu się nąreście d. 8go o po- 
łodniu w towarzystwie 64 stronników swoich 
przebyć granicę austryjacką i udać się do wło- 
ści Unisti, powyżej Werliki.  Oczekują go 
w Signie, gdzie od e. k. władz dobrze przy- 
jety „będzie, ponieważ w położeniu swojem 
postąpił sobie rozsądnie i uczciwie. GG. 

— m — 


— Rozmailosci —- 


Nie dawno wskrzeszona i ulepszona wpro- 
Wadzeniem czeskićj pisowni literatura chor- 
Wacka, wydała nowy płód szlachetnego usi- 
łowania swoich ziomków, starających się o 
aławę narodową, i utrzymanie narodowości; 
jestto nowe, ozdobne wydanie bohaterskiego 
poematu, opiewającego we 4 pieśniach dzieła 
i skon bohaterski sławnego Chorwata hr. 
Mikalasza Zrińskiego (węg. Zriny), przez 
Pawła Vitezowicza, najsławniejszego z daw- 


nych autorów chorwackich, zmarłego r. 1713. 
Poemat ten wyszedł pod napisem: Pavla Vi- 
tezovica: Seujskoga zlałoga vileza oddiljenia 
Sigeiskoga (oblężenie Sygetu). Do tego do- 
łączona jest przemowa do Chorwatów, anu- 
tor nazywa ich Zjubezni i slavni narod ilirski 
która serce każdego czytelnika wdzięcznie 
przejmuje — przytem obszerny wstęp, zawie- 
rający Żywot, dzieła wojenne i skon Miko- 
laja Zryńskiego, i jego pięknie litografowa- 
ny portret. RL. 
Od wielu lat na teatrach rożnych naro- 
dów wystawiana wyhorna komedyja: »Garryk 
w Brystolu,« napisana przez Deinhardsteina, 
przełożoną została teraz na język węgierski,i 
wystawioną na teatrze w Budzie. 


W teatrze Porłe $t. Martin w Pariżu 
przygotuwują się do nowej sztuki Alex. Du- 
mas, pod tytułem: Don Juan de Maranza 
Podzielona jest na 5 aktów, z których każdy. 
ma ustępy swoje; napisana prozą, jednak 
wiele miejsc zawiera wierszem; rzecz dzieje 
się częścią na zieimi, częścią w niebie, i 
mieści w sobie pełno wybornych miejsc po- 
jedyńczych. Sceny, w ktorych wiersze przy- 
chodzą, będą deklamowane melodramatycznie. 
Niesłychany zrobiono nakład, aby z całym 
zbytkiem przepychu i blasku tę nowość przed- 
stawić. Chociaż ten utwor przypominać się 
zdaje dawniejsze minisieryje, ztem wszyst- 
kiem Dumas nową w zawodzie dramatycznym 
otworzył drogę. RL. 


— Teatr Krakowski. — 


Onegdaj w Nrze 102 Gazety Krakowskiej 
zapowiadając na dzień wczorajszy przedsta- 
wienie sztuki: Ludgarda czyli Sierota w An- 
glir powiedzieliśmy, że dosyć wspomnieć i- 
mie autora sztuki pana Ducange, ażeby nie 
wątpić o wyborze zrobionym przez benefi- 
santów J. Z. Lasockich, i w istocie sztuka 
tą bardzo inoralna przypomina nam gwałty i 
bezprawia upłynionych wieków na zdemora- 
lizowanych dworach angielskim i francnzkim, 
gdzie możni wasalowie i intrygantki bezkac- 
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nie dopuszczali się wszelkich nieprawości na 
niewianych. Pani Szymkajło w roli Lujgar- 
dy przedstawiła ją z taką naiwnością, i pro- 
stotą, jaka tylko nieskażonym jest właściwa 
sercom „a pani Nowińska rozwinęła w calej 
godności charakter troskliwćj i prawdziwej 
zastępczyni matki; artystki te nie zostawiły 
nie więcój do życzenia. Przy tej sposobno- 
Ści nie możemy pominąć nieprzyzwoitości, ja- 
kiej się ktoś dopuścił na galeryi gwizdając 


as zapowiedzenia następnej sztuki: Damy i 
cznych 


podcz 


Huzary. Prawo oceniania sztuk dramaty 
i gry artystów należy jedynie i wyłącznie do 
publiczności parterowćj; każde zaś odzywa- 
nie się z galeryi lub innych miejsc nie po~“ 
winno bydź cierpianem. Upominamy przeto 
tego Jegomości, co sobie wczoraj tak niego- 
dnie postąpił tak względem autora sztuki hra- 
bi Fredro, jako i względem publiczności i 
zapowiadającego artysty, iż się niczem nie 
usprawiedliwi z swego nierozsądnego kro- 
ku, musiemy zostawać w niebardzo korzy- 


stneim o nim przekonaniu. 
— z — 


Doniesienia. 


Robert Krafter w obowiązkach kamerdy- 
nera u Barona d'Ungern - Sternberg Szambe- 
lana Dworu i Rezydentą N. Cesarza Wszech 
Rossyi Króla Polskiego; dotąd zostający, ma 
się w krótce ze służby oddalić a nawet opu- 
ścić kraj tutejszy: zawiadoimia się przeto wszy- 
stkich i każdego w szczególności kogo to in- 
teressować może, iż gdy wspomniony Kraf- 
ter do żądania żadnego kredytu niebył upo- 
waźniony, i wszystko płacone było gotowe- 
mi pieniędzmi, Żadne też pretensye jakieby 
z powodu zostawania Kraftera w powołanej 
służbie, czynione bydź mogły, przyjęte nie» 
będą. (2r.) 

Salomea z Zawackich Gostkowska pod L. 
; 444 wgminie IV miejskiej zamieszkała, za- 
wiadamia wszystkich i każdego w szególno- 
ści, kogo to interesować może, iż płacąc 


wszystkie towary tak z handlu jak z rękodziel.. 


ni, słowem ze wsząd gotowemi pieniądzmi, 
jak nikomu do zaciągania kredytu nie udzie- 
liła upoważnienia, tak też Żadnych pretensyj 
likwidować sobie niepozwoli i nieprzyjmie 
— (Śr.) 
y Podpisany ma zaszczyt donieść Szanownej 
z 7 i 
ubliczności, iż do jego składu mebli nad- 
ah transport obić ściennych w różnych ko- 
orach najgustownićjszych za bardzo pomier- 
ną cenę. 
B. Kozakiewicz. 
Tapicer przy ulicy Swieto- 
jańskiej pod Nr. 467. 


„Doniesienie Teatralne. 

W przyszły wtorek, to jest dnia 10 maja 
1836 r. na zakończenie kursu teatralnego po 
raz ostatni daną będzie ulubiona komedyja 
Oryginalnie napisana przez Ale: hr. Fredro 
w Żch aktach pod tytulem: Damy č Huzary. 
Widowisko to przeznaczone jest na dochód 
Maryi Tbebach z córkami Teressy i Antoni- 
na Fiszer, które się polecają łaskawym wzgle- 
dom Szanownćj Publiczności. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
0d 3 do 6 Maja. 

Niemerycz Józef, Wodzicki Władysław 
hr., Herschberg Salamon, Olszewski Kazia 
mierz, Pawlikowski Józef, Suchoński An- 
drzej, Rużycki Erazm, Podgórski Stanisław 
zw Małgorzata, Sehouppe Józef Mage 
p z Polski; Brandys Jan, Fischer Karol, 

arulya Jan, Korbely Andrzej, Dąmbski 
Władysław, Komornicki Franciszek z Gali. 
cyi; Rosemann Gottlieb, Joschke Maurycy 
ic Salamon, Hirschberg, v. Schimoń- 
ski urzędnik, v. Śchimońskł i 
Pu , skl porucz. Pruski 
Wyjechali z Krakowa. 

Nałkowska Tekla, Alter Szymon, Kemor- 
nieki Franciszek, Siegl Jan do Galicyi; Du. 
likowska Walerya do Prus; Olesiński Jakób 
x. pleban, Drzewiecki Kazimierz, Guttene 
berg Hela, Korytko Józef do Polski. 


